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Część Nieurzędowa. 
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY, 
POLSKA. 
Warszawa 2 Październtka. 

JO. Feldmarssalek, Xiąże Warszawski, 
Namiestnik w kró: Pol: przed onegåy wyjechał 
do Brześcia Litewskiego, gdzie udali się 
także, xże Gorczaków jenerał adjutant, szef 
sztabu, i Berg jenerał-adjutant, kwatermistrz 
jeneraluy armii czynney. Powrót Xcia,Feld- 
marszałka iutro jest spodziewany. 

Na wczorayszey giełdzie Warszawskiey 
za hołlenderskie dukaty nowe żądano Złp: 
19 gr. 20, za rossyiskie assygnaty żądano 
złp. 184 gr. 224/2 dawano zlp. 184 gr. 6 
za polskie listy zastawne bez kuponu żądo- 
no złp. 91 gr 71/2 za cerfitykaty bank: na 

' listy zastawne żądano złp. 91 gr. 20: za o- 
bligacye udziałowe dawano złp. 366. 

W Frankforcie d. 25 t. m. stały obliga- 

cye polskie udziałowe 59 If2 tal. 
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ROSSYA. 
Petersburg 23 Września. 
Z, powodu święta pułku kawalesgardów 
N. Casarzowey Jmci, pułk ten zebrał się d. 


5 o poludniu na wyspie Jełagina naprzeciw 
pałacu; o w pół do ley J. C. M. W. Xiąże 
Michal, dowódzca oddzielnego korpusu gwar- 
dyi, obeyrzawszy go i powinszowawszy, po- 
szedl do pałacu dla oznaymienia N. Pani że 
pulk gotów. N. Cesarzowa przyjąwszy od 
dowodzącego nim jen:-adjutanta hr. Apraxin 
rapport, o liczbie znaydujących się w.szere- 
gach Żołnierzy, raczyła w towarzystwie JJ. 
CC. MM. W. X:ęcia Konstantyna Mikołaje- 
wicza i WW. Xiężniczek Maryi, Oigi i A- 
lexandry Mikołajewney w odkrytym powozie 
objeżdzać ich szyki, wsród dźwięku muzyki, 
i hucznych odgłosów przedłuzanego Hurrah! 
Potem pułk miał zaszczyt przeciągać mimo 
N. Pani ceremonialnym marszem, plutonami. 
Pierwszym plutonem dowodził J. C. M. Ce- 
sarzewicz Następca tronu. Następnie, uszy- 
kował się szwadronami przed głównym pa- 
łacu krużgankiem, na którym byl bogaty na- 
miot, gdzie w obecności Jey Cesarskiey Mo- 
śoi i całey Nayjaśnieyszey rodziny, dam dwor- 
skich, freylin, jenerał i fligel-adjutantów, i 
wszystkich wyższych oficerów gwardyi, ©d- 
było się zwykłe nabożeństwo. Po ukończo- 
nych modłach i skropieniu pułku święconą 


wodą przez spowiednika JJ. CC. MM. pułk 
przeciągnął jeszcze raz mimo N. Pani od- 
Qziałami i nakoniec wrócił do swoich kwa- 
ter. Wszystkie. osoby pomienionego orsza- 
ku Jey C. M. miały zaszczyt bydź proszone- 
mi na śniadanie, na którem spełniono zdro- 
wie N. Pani i samego pułku. Naypiękniey- 
sza pogoda sprzyjala caley tey uroczystości. 


Dnia 31 sierpnia miało mieysce uroczyste 
posiedzenie St. Petersburskiego Cesarskiego 
uniwersytetu, w obecności zarządzającego 
ministerstwem oświecenia, ministra spraw 
wewnętrznych, i innych wielu miłośników na- 
uk. Sekretarz rady uniwersytetu, professor 
zwyczayny, radca stanu Butyrski, zagaił po- 
siedzenie odczytaniem krótkiego zdania spra- 
wy z czynności uniwersytetu i iego okręgu, 
w roku 1832. Potem professor zwyczayny 
radca stanu Pletniew czytał rozprawę: »O 
narodowości w Literaturze. a professor zwy* 
czayny radca stanu Charmoy, uwagi o poży- 
teczności wschodnich języków w badaniach 
historyi rossyiskiey. W końcu posiedzenia 
obwieszczono imiona uczniów, którzy ukoń- 
czyli kurs i otrzymal stopień kandydata lub 
studenta. 

Oto jest wyrachowanie śmierci i szkód, 
zrządzonych przez silną burzę, która pano- 
wała w dniu 17 kwietnia b. r. w [guberni 
Saratou skiey. n) Od śnieżney zamieci zginę- 
ło ludzi, których ciała znaleźiono na stepach 
w powiatach: Saratewskim 21, Wołskim 10, 
Chwałyńskim, 3, Aktarskim 12, Kamyszyń- 
skim 4, w ogóle 50. b) W tychże powia- 
tach zginęło od teyże burzy 8,406 koni 
2,588 bydła rogatego, 2,286 sztuk moaieysze- 
go, w ogóle 13,580 sztuk bydłąt, które znaj- 
dowały się wtenczas w polu. e) Zatonęto na 
Wołdze rókoych statków z ładunkiem i be- 
zeń, które wraz z innemi pomnieyszemi 
szkodami wynoszą 125,642 rubli. d) Nadto 
w jednay wsi w pdwiecie Wolskim burza 
zerwała komin, co sprawiło pożar, od Któ- 
rego zgorzało 60 domów. 

Z Izmaifowa dnia 22 sierpnia, 

Dnia dzisiayszego o 4 z rana mieliśmy 
tn okropną burzę z deszczem ulewnym i gra- 
dem, wielkości sporego orzecha. Pioruny 
spadały bez przerwy. Młyny w polach a w 
mieście spichrze . staynie , wozownie, zosia - 
ły mocno powstrziysane i niektóre wiatr pd- 


obałał. Obfitość winnic dawała nadzieję tu- 


teyszym mieszkańcom, Że wynadgrodzi nie. 
dostatek zboża, które tu zgoła nie urodziło się ; 
teraz grad prawie zupełnie zuiszczył i tę na- 


dzieję, (G. W.) 
—— Ana 


ANGLIA. 
Londyn 22 Września. 

Wczorayszy dziennik ministerialny Cour- 
rier, obstający tak gorliwie za sprawą Dony Ma- 
ryi Portugalskiey, mówi co następuje: »Tey 
chwili dowiadujemy się, że depesza przywie- 
ziona przez okręt parowy Echo, jest bardzo 
smutney osnowy i ważności. ord Palmer- 
ston, jedyny z ministrów gabinetowych pozo- 
stałych w stolicy, udał się z treścią powyż- 
szych doniesień do Króla Jmci do Windsor, 
Tajemnica, z jaką nayściśley ukrywane są 
udzielenia zawarte w tey depeszy ze strony 
posła naszego w Lizbonie, daje nam powód 
do obawy, iż xiąże Braganzy przedstawia 


'w niey niemożność utrzymania się bez ob- 


cey pomocy w pomiienioney stolicy. » 

Dziennik SZandard donosi pod tymże dniem, 
Że co do handlowey części Londynn, uważa- 
ją depesze od lorda Roussel przez okręt Kcho 
nadesłaną z Lizbony, jako malującą sprawę 
Don Pedra za straconą. »Wiemy z pewno- 
ścią, (mówi dałey,) że Bourmont d. 5 wrze» 
śnia opanował Belem, i że wszelkie powiast- 
ki, jakoby z tey na powrót wyparowanym 
został i t. p. są czyste zmyśleńia. W dniu 
9 pałac Ajuda i'cały kray do koła Lizbony 
znaydował się już w mocy Don Miguela. Je- 
den z korrespondentów City, donosi, że Don 
Miguel ofiarował się pogodzić z bratem, a 
zinney strony dochodzi nas wiadomość, žeo bie~ 
cał nawet zwołać kortezy.» — W Oporto, doe 
kąd statek parowy Æcho zbliżył się dnia 14, 
jenerat Stubbs znaydował się w naywiększóm 
Ściśnieniu. Żaden z pedroistów nieśmie wy- 
chylić się za mury miasta, do tego sto- 
pnia ludność okoliczna jest przeciw- nich 
zajątrzona.» 

Bourmont aż do d. 12 zachował się bar- 
dzo spokoynie; wszyscy sądzą w Londynie 
że okręt Echo przysłany został od posła an- 
gielskiego z żądaniem posiłków. Mówią, że 
w Cork zebrało się już 4000 woyska angiel- 
skiego, które ma popłynąć do Lizbony z 
Doną Maryą, która z tego portu odpłynąć ina 
d. 21. Woysko Don Miguela, podług wia- 
domości tym okrętom nadesłauey, ma wyno- 


sič pod TLizboną 20,000 ludzi. Znowu 60 
officerów francuzkich dostało się na ląd do 
Portugalii do woysk Don Miguela, mime prze- 
szkód czynionych ze strony flotty Napiera. 
MWoysko Don Miznela odcięło Lizbonie wodo- 
ciągi, co zniewoliło Don Pedra do nakazania, 
aby wodę sprowadzić na statkach plywają- 
cych na Tagu. (D. A. ì G. P. S.) 


FRANCYA 
Puryż 21 Września. 
Dziś król odjeżdża do Fontainebleau, gdzie 
.jaź poczynione są wszelkie przygotowania 
do uroczystości tam odbydź się mających. 
= Wczoray przybył do stolicy minister han- 
dlu P. Thiers. 
Z Saint-Omer piszą pod d. 17 b. m: — 
»KXiążęta Orleans i Nemours przyjechali dziś 
w południe. Pomiino słotnego czasu gwar- 
dyja narodowa w wielu mieyscach przywi- 
tala dostoynych gości. Marszalek Gerard wy- 
jechał póltory mili naprzeciw królewiczów: 


s 


skoro przybyli przyjmował ich mer, inne wła- 
dze i duchowieństwo. Wieśkie manewra ma- 
ją się jutro rozpocząć. 

Dnia 18 b. m. fregata Herożne odpłynęła 
do Lizbony dla wzmocnienią tameczney fran- 
ęuzkiey, stacyj. 

Wielka część bawiących tu portugalskich 
wychodniów odplynęła dnia 14 b. m. z Dun- 
kierki na brygu Pomone do Portugalii; za- 
myślają oni w Setubal wylądować. 

Jenerał Trezel żądał od ministra woyny 
do wyprawy przeciw Bugia jeszcze jednego ba- 

"talionu, tak że siła zbroyna tey wyprawy4000 

ludzi wynosić będzie. Pakowanie na okrę- 
ty sprzętów woyskowych w Tulonie, trwa 
ciągle. 

Dnia 22 Wrzesuia. — Przybył tu poseł 
króla Belgiyczyków przy stolicy papiezkiey, 
hr: Vilain XIUL 

Jeden dziennik doniósł, że na radzie mi- 
nistrów naradzano się, czy trzeba na zimę 
zmnieyszyć woysko lub nie. Journal des De- 
baśs umieścił teraz artykuł w którym dora- 
dza utrzymanie dotychczasowey siły woy- 
ska. — 

Król podpisał właśnie rozporządzenie przez 
które liczba pułków artylleryi z Jl na 14 
pomnożona zostanie, 

Wielu cieśli opuściło wczoray i dziś Pa- 
ryż, w celu udania się na prowincyę, gdzie 
się spodziewają obfitey roboty. 
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Z Madrytu donoszą: że król za radą le- 
karzy przeniesie mieszkanie swoje do Eskurie 
jalu. W zeszłym tygodniu wielu officerów 
dawnego konstytneyjnego woyska i niektórzy 
przybyli do kraju emigranci otrzymali rozka- 


zy od P. Arjona, aby opuścili stolice. 


Gazeta Temps klassyfikuje członków o- 
bydwóch izb podług ich pochodzenia i poli- 
tycznych zasad sposobem następującym: Z 
257 parow należy 18 do rewolucyi z r. 1739 
42 należy do dawnćy szlacheckiey arysto- 
kracyi, 13 do dawnych parlamentów, 34 do 
cywilnego stanu z czasu cesarstwa, 57 do 
stanu woyskowogo Z czasu cesarstwa, 17 do 
dworu a 76 do zasad restauracyi. Izba de- 
putowanych: antidynastyjna opozycya ma 25; 
purystów iewey strony *(jakiemi są Salverte 
i Tracy) ma 6, konstytucyjna opozycya (ja. 
kiemi są: Odillon Barrot, marszałek Clauzet 
Manguin, Merilhou , Laurence, Felix Real, 
i inni) ma 113; niepodległych neutralnych 
(np P. Dupin, Berenger, Etienne, Bignen,) 
jest 71, niepodległych ministervalnych (a. p. 
Gannerou, Dellessert i t. d.) 96; ministrów 
i nowo wybranych (Thiers, Barthe) jest 17; 
czystych doktrynerów (Guizot, Remusat, Du- 
mont, Jaubert) 10, przy dworze umieszczo- 
nych (hrab. Laborde, Vatour, Rumigny,) $, 
przychylnych restnuracyi i arystokracji (np. 
Rozer Collard ijLepeletier d'Aulnay) 23; le- 
gitymistów lub przynaymniey blizko z nimi 
spokrewnionych (Berryer, Laugier de Char- 
tronse) 8; brakujących 8; ogólem 459 depu- 
towanych. : 

Gazeta ła Tribune donosi, że margrabia 
Pastoret podał cesarzowi Austryackiemu i kró- 
łowi Prnskiemu, podczas pobytu ich w The- 
resienstadt, ważną notę imieniem Karola X. 
tyczącą -się rządu króla Filipa. "Taz gazeta 
twierdzi, Że król hollenderski zamyśla gdy 
Henryk V. doydzie do pełnoletności, wysłać 
do niego swego pełnomocnika, 


Gazeta Normandyi donosi o konferencyi 
hrabiego Pozzo di Borgo z xięciem Broglie. 
Pierwszy mial drugiemu doręczyć memoran- 
dum dworu swojego. Na ostatniey konfe- 
reneyi znaydował się i hr. Sebastiani. Am- 
bassador rossyjski otrzymał ważne depesze od 
hr. Nesselrode i od pruskiego ministra An- 
cillen. (G. P. S.) 


WIADOAOŚCI Z DAWNIEYSZYCH POCZT. 
HISZPANIA. 
Madryt 2 Wrzesnia. 

Kapitan Velasco otrzymał polecenie, aby 
osoby , które gońca angielskiego zrabowały 
śledzić i poymać kazał, co mu się też zu- 
pelnie udało. — Z pomiędzy pięciu w tey 
mierze podeyrzanych pojmano trzech, jeden 
padlod wystrzału, a piąty nszedl. Król miano- 
wał tego kapitana pod półkowaikiem. Wspo- 
mniony rabunek gońca któremu zabrano 3 
depesze i pieniądze, popełniony był pod Bui- 
traga, Źa odebraniem pierwszey wiadomo- 
ści, udał się sekretarz poselstwa niezwłocze 
nie na mieysce, a po powrocie przesłal po- 
sel angielski do P. Zea bardzo energiczną 
notę, w którey tak się wyraził; „Wypadku 
takiego ledwie można się spodziewać u lu- 
dów Afryki, ani go też w samey nawet Tur- 
cyi niedoznano, gdzie umieją szanować pra- 
wa narodów. To zpowodowało ów suro- 
wj rozkaz do kapitana Veliisco. 


(G.P.S.) 


PORTUGAŁDLIA 
Lizbona 14 Września. 

Jenerał Saldanha udał się niezwłocznie 
po suwoiem przybyciu do Don Pedra, który 
pojechał znim na mieysce wylądowania pul- 
ku strzelców, i na czełe tegoż konno úraz 
z jeneralem jechał przez głównieysze ulice 
miasta, gdzie lud z radosnym zapałem wi- 
tal tych walecznych wojowoików. —Na obro- 
nę angielskich poddanych wysłano ztąd d, 
23 t. m. bryg wojenny ,,Leveret'* do Tigmi- 
ra gdzie stoi 1600 miguelistów, lecz powró- 
cił znowu ztamtąd , ponieważ go tameczne 
władze nie przypuściły, jutre zaś uda się 
znowu tamże'pod zasłoną większego angiel- 
skiego wojennego okrętu, a gdyby go teraz nie 
chciano przypuścić do porta, ma sobie wnjiście 
wyniewolić. Obwarowanie zupełne Lizbony 
będzie za 5 dni ukończone, przeszło 9,000 
gwardyi mieyskiey przeznaczono do obrony 
stolicy. Sildanha przed odeyściem swojem 
z Oporto,; zdał dowództwo tego miasta jene- 
rułowi Ńtubbs, i pozostawił mu regularaego 
woyska 3000 ludzi, prawie samych Angli- 
ków i Jrlandczyków na obronę miasta, oprócz 
gwardyi i policyi mieyskiey. Do pomocy je- 
nerałowi Subs oddany został major Bravo, 
który dowodził bateriami Serra, w czasie o- 
blężenia. Rzeka Duero jest teraz zupelnie 


t osw bodzona. 
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Tatay w Tagu zachowuje 


angielsku flotta ciągle nayściśleyszą ne- 


utralność. P. Hoppner, były poseł angiel- 
ski w Lizbonie, stanął już w Londynie, 
został ou proeznaczony na wyższą dyplo- 
matyczną posadę, po przysłaniu innego na 
lego mrieysce zawierzytelnionego posła przy 
dworze tuteyszym.—W Oporto potrafiła jesz- 
Cze kompania właścicieli wina, w Villa-nuova 
uratować do 3.000 pip wiaa, naywięcey po 
60 lat starego, tak dalece, iż od starości już 
zupelnie utraciło swóy właściwy kolor czer- 
wony.— Jenerał Stubs wysłał w końcu ze- 


` Szłego miesiąca o 4 mile od Oporto, w ró- 


žne strony woyska na rozpoznanie; jest to 
pierwszy raz.po oblężeniu, że woysko tak 
dalęko odważylo się udać w stronę połu- 
dniuwą. — Oportczykowie odprawiają teraz 
przejazdki dla zabawy do obiężniczych for=- 
tyfikacyi miguelistów, jak Antwerpianie je- 
żdzili do cytadeli pe poddaniu teyże przez 
jenerała -Chasse. Dnia 26 z. m. odplynął 
znowu z Oporto do Lizbony statek parowy, 
„Covntessof Pemtroki“ z pulkiem królowey 
zlożonym z samych Belgów i Niemców. 
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Doniesienia. 

J. Zieliński nauczyciel taaców, ma honor 
uwiadomić iż poświęca swe usługi w dawa- 
nia lekeyi po pensyach, w domach prywa- 
tnych i usiebie w lokalu na to usposobionym 
od dnia 10 października r. b. pod N. 654 i 
655 przy ulicy Przecznica Mikołayska na 
1szym piętrze. 


Przy ulicy S. Anay pod: L. 304 jest do 
najęcia pierwsze piętro z meblami; oraz stay- 
nia i wożownia, mieysce na skład siana, sło- 
my, węgli, drzewa, owse i t. d. 


Podpisany ma honor "zawiadomić i zara» 
zem polecić się szanowney Publiczności z 


„wyrobami papieroweni w naynowszym gu- 


Ście i w różnych formach, jako to: torbeczek 
damskich, pugilaresów safianowych , pupitów 
różnego rodzaju futerałów , sexternów i t. p. 
tak gotowemi jak równie podlug żądania w 
jak naykrótszym czasie za pomierną cenę z 
zadowolnieniem uskatecznić się mogącemi, 
mieszka pod N. 308 przy ulicy Wiślney w 
domu Wgo Pozowskiego na dole. 
St. Minasowież: 


- SPROSTOWANIE . 
W nunterze 55, 59 i 62 Gazety Frakowskicy; 
w doniesieniu o przepisanym trakeie poczty pruskiey, 
zamiast Nowyw-Bieruiem powinno bydz Nowym- Bie- 
ruuiem a Pszczeniem. E 
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